x 98. Duia 3 maja. 
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DZIENNIE ł 


PISMO PRZEMYSŁOWE, HANDLOWE I LITERACKIE. 


BIURO REDAKCYI i ADMINISTRAOYI | 
ULICA PASA MEKVERNA Nr. DIL 


Ailrea telegrniiczny: | 
„DZIENNIK.“ ŁÓDŹ. | 


Dunia 21 kwietnia (3 maja) 1892 r. Rok IX, 


DAKI 


CENA OGŁOSZEŃ. 


ła jeden wlersz potitam lub za Jego 
miejsce 6 kop, zx ustępstwem wraajo 
tuęściej powtarzających się allo wię: 
kxzgch ogłoszeń odpowiedniego rebati 

Nekrologi: za każdy wiersz 19 kop 

Reklamy: zn każdy miersz 12 kap, 


Siate 3 wierszowe ogloszenia àire- 
sowe po rs. X miesięczni». 


Od nalstności przewyższujących 10 
rabli uatępatwo dodatkowe ogólne 6 
proc. 


Ogłoszenia przyjmowane są: w Admiuiatracyj „Dziennika“ 
oraz w biurze ogioszeń Rajchmnua i Frandlera w Warszawie. 


Rękoping nadealane ben anstrzeżania — nie będą zwracane. 


W ubiegłą środę przedstawiali się nowo- 
pianowanemu pomocnikowi J. E. Glówne- 
go Naczelnika kraju, senatorowi general- 
jejtenantowi baronowi Medemowi: nuaczel- 
nicy wydziałów kaneelaryi J. E. Generat- 
Gubernatora warszawskiego, z dyrektorem 
kancelaryj, rz. r. st. K W. Bożowskim, 
na czele. 


DZIAŁ PRZEMYSŁOWY. 


Hódi, dnia 3/V 1892 r. 


x Hurtownicy tutejsi ustanowili na ty- 
dzień bieżący następujące ceny ókowity: 
za wiadro 78%/, w sprzedaży hurtowej rs. 
8.36, w sprzedaży detalicznej rs. 9.05 — 
9.10 


Drogi żelazne. 3 
x Zarządy dróg żelaznych drugiej gru- 
py otrzymały zawiadomienie, że wyznaczo- 
ny zjazd przedstawicieli tych dróg 
w Petersburgu, celem ulożenia ogólnych 
taryf przewozowych, odłożony został i 


| 


ków. „Nowoje wremia” 
wiadomość ta jest falszywą. 


zapewnia, 


że j znowu, poczynając od września r. b. 


X Dzienniki ruskie donoszą, że wywóz 


X „Dień* donosi, że kwestya dopusz-|zwierząt domowych z kraju poln- 


czenia kobiet do służby w chara- 
kterze najemnie, tak w kontrolach kolejo- 
wych, w miejscowych zarządach skarbo- 
wych dróg żelaznych, jak również w tym- 
czasowym zarządzie skarbowych dróg że- 
laznych, była podniesiona jeszcze przez 
bylego kontrolera państwowego, Solskiego 
| rozstrzygnięta w sensie zupełnie pomyśl- 
nym dla kobiet. Niedawno, już po nomi- 
powaniu S. Wirte, zarządzającym ministe- 
ryum komunikacyj, wydano okólnik, po- 
twierdzający dawniejszy, a w nim powie- 
dziano, że kobiety w rzeczonych instytu- 
cyach dostarczane będą do služby w cha- 
rakterze najemnie, lecz w ilości nie prze- 
chodzącej 20%, i bez jakichkolwiek praw 
do miejsc etatowych i do emerytury. 
Handel. 

X Z Sosnowiec donoszą „Gazecie 
kieleckiej:” „Handel dowozowy w zupełnym 
znajduje sią zastojn, pomimo stosunkowo 
bardzo dobrego stanu naszej waluty. Na- 
tomiast handel wywozowy dość ożywiony, 
choć dla tych operacyj bywa wię- 


odbędzie się w nadchodzący piątek, o g.|cej pożądany nizki kurs naszych pienię- 


Sej po południu. 


X „Gazeta losowań” donosi, iż przy makuchy 
terespolskiej po-| przybywa nawet koleją iwaugrodzką z po- 


wykupie kolei 


dzy. Wywożone są w znacznych partyaci 


i drzewo, z którego dębowe 


wstaly pewne różnice w iuterpretacyi nie- | łudniowo - zachodnich kolei zelaznych, a 


których punktów ustawy, które miały być 
tozstrzygnięte na drodze sądowej, ostate- 
cznie jednak sprawa ta została zalatwio- 
m polubownie. Prawdopodobnie chodzi tu 
o tak zwany pierwotnie kapitał akcyona- 
ryuszów, pozostały z oszczędności przy 
badowie, z którego część pewna użyta zo- 
stała na budowę magazynów wanzyto- 
wych. 

X Na drodze żelaznej warszawsko-wie- 
deńskiej dokonywane są obecnie w dal- 
szym ciągu rozpoczęte w r. z. roboty 
tryugulacyjne przy sporządzaniu pro- 
fla i msenge plana sytuacyjnego 
całej linii i wszystkich odnóg tejże drogi 
żelaznej. 

x Roboty około naprawy tunelu su- 
ramskiego drogi żelaznej zakaukaskiej 
będą ukoficzóne w przyszłym tygodniu. 
W cela porobienia niektórych ulepszeń, 
postanowiono wydać drodze rzeczonej sub- 
sydyum. 

X Niedawno „Nowosti* donosiły, że w 
ministerynm komunikacyj postanowiono 
twolnić od obowigzków kobiety, 
służące w tymczasowym zarządzie skarbo- 
wych dróg żelaznych, tudzież wszystkie 
osoby, pracujące w charakterze najemni- 


Z TYGODNIA. 


(tla charakterystyczna. — Wstręt da wody i my- 
tla — Miasto unikat — Powracająca fala. —Moje mie- 
śoiarstwo i ironia pana Z., P. — Przymna kąpielo: 
wy.— Niegrzeczny echista. — Błędny wniosek. 
Wszyscy nasi socyologowie krajowi 
stwierdzili jeduozgodnie, po długiej obser- 
wscyi, jedną nieodłączną właściwość i ce- 
Wę znamienną niższych warstw Jladności 
rajowej, czy ta się nosi w sukmanach, 
Gy w chałatach, czy też nawet w nieco 
juź więcej ucywilizowane przebiera się sza- 
ty. Właściwością owa jest... zamiłowanie 
brudn. 

Gdyby rzeczywiscie mierzono stopień 
tywilizacyi narodów ilością zużywanego 
mydła, jak chciał któryś z lubiących pa- 
ladoksy socyologów europejskich, to lu- 
dność nasza krajowa otrzymałaby bär- 

nizką w szeregu ludów posuniętych w 
kulturze powszechnej rangę. Pocieszać uas 
wina ta okoliczność, że podobną miłość 

niechłujstwa: zauważono i u najstar- 
mych cywilizacyjnie ludów, np. u włochów. 
nba to jeduak pociecha wobec skutków 
tego niechlnjstwa, nader niekorzystnie od- 
ających się na stanie zdrowotności we 
wsiach naszych i miastach. Nawet klasy 
zamożniejsze bardzo powoli przyzwyczaja- 
ai do częstszego używania wody i imy- 
k. Zwłaszcza do częstszych kąpieli zdra- 


| $ 4 one wstręt nieraz  nieprzezwycię- 


mianowicie ze Żmerynki, 'Olyki, Oziera- 
nów ete., skąd wprawdzie istnieją do nas 
specyalne taryfy, lecz dość wysokie. Dro- 
żyzna tu ogólna; skarżą się ua nią coraz 
więcej.” 

X Projektowane przez spółkę zamiej- 
scowych kupców nabycie magazy- 
nów bankowych, mieszczących się przy 
ulicy Nowogrodzkiej w Warszawie, dla 
utworzenia tamże stałych składowych ma- 
gazynów towarowych, mie uzyskało przy- 
chylnej sankcyi ze strony wiadzy mineste- 
ryalnej, w następstwie też czego magazy- 
ny rzeczone nadal stanowić będą własność 
banku państwa. 

Xx Do „Frankfurter Ztg.” donoszą 
z Paryża, że układy z wierzycielami fir my 
J. E Giintzburga przedstawiają się i- 
naczej, uiż sądzono. Z początku krążyły 
pogłoski, że wierzyciele otrzymają wszyst» 
ko, następnie, że 70 proć., później 40 pro- 
cent, Wedlug informacyj wspomnianego 
dziepnika, firma zamierza bezwłocznie spła- 
cić wierzycieli, ofiarojąc im 35*/, nale- 
żności. 

x „Tagesanzciger", wychodzący w Li- 
bawie, zamieszcza telegram z Rygi, jako- 
by wywóz zboża miał być dozwolonym 


Jeżeli w nieco 


jednak 
warstwach zwyczaj używania kąpieli choć 
raz do roku około Wielkiejnocy rozpo- 
wszechuia się pomyślnie, to na nizinach | jący 


oświeceńszych 


wciąż jeszcze panują pod tym względem 
wieki średnie. Rzekłem „średnie“, staro- 
żytne bowiem, jak świadczą nam Rzym i 
Grecya, znacznie mniej bały się wplywu 
czystej wody i kąpieli na kouserwacyę 
skóry. (o dowodzi raz jeszcze, że postęp 
widać nie zależy na ciągłem posuwaniu się 
naprzód, ale czasem wymaga i poczerpnię- 
cia nauki z tradycyi. Jeżeli klasy nieco 
oświeceńsze tolerują przynajmniej kąpiel, 
to już wieśniak nasz i chałaciarz wielko- 
miejs'i i małomiasteczkowy (jeśli pominąć 
więcej ilazyi niż skutku sprawiające ablu- 
cye religijne), stronią od obmywania grze- 
sznego ciala, jąk duch ciemności od ką- 
pieli w wodzie święconej. Wieśniaka na- 
szego obmywają przynajmniej od czasu do 
czasu strumienie deszczu niebieskiego, spra- 
wiając mu czasem, przy pracy polnej lab 
w drodze, tanią, choć niespodzianą, kąpiel 
natryskową, ale ten sam wieśniak wszedl- 
szy w skórę, robotnika fabrycznego, pora- 
sta w niej w brud bez źadnych przeszkód 
i zakłóceń pożądanego w tym kierunku 
spokoju. W zimie mniej ma dokucza pod 
skorupą brudu zimno, a w lecie promienie 
słońca muiej pieką, uie dochodząc do ży- 


wego ciała. 

Btoby chciał studyować w celach spo- 
nieg A owe powszechne u nab zawiłowa- 
nie do brudu, niech wybierze za teren òb- 


A A 


dniowo zachodniego zagranicę zmniejszył 
się znacznie w czasach ostatnich. 
Oszczędność. 

x Urzęduikom, prowadzącym rachunko- 
wość kas oszczędnościowych przy 
instytucyach pocztowo - telegraficznych w 
Królestwie Polskiem, zalecono ponownie 
w okólniku służbowym, aby, o ile to jest 
w ich mocy, nie dozwalali czynienia wkła- 
dów na fikcyjne lub zmyślone nazwiska i 
wrazie potrzeby żądali legitymacyi; nastę- 
pnie, aby żądali od właścicieli książeczek, 
którzy nie umieją czytać, dla ich wlasne- 
go pożytku, wymienienia na pamięć nume- 
ru książeczki i żeby, w celu zachęty mło- 


| dzieży de oszczędności, nie stawiali dzie- 


ciom trudności w przyjmowania drobnych 
wkładów. 
Pieniądze i kredyt. 

x Zebranie ogólne akcyonaryuszów 
warszawskiego banka dyskonto 
wego odbylo się w sobotę o godzinie 2-ej, 
pod przewodnictwem prezesa rady, p. Mie- 
czysława Kpsteinn. Prezes w krótkiem 


| przemówieniu streścił trudną sytuacyę, w 


której bunk pracować musiał z całą prze- 
zownością i oględnością w ciągu roku upły- 
nionego, kończącego okres dwudziestole- 
wiej działalności banku. Przy obrocie o- 
góluym, wynoszącym rs. 368,040,070 i sku- 
pie weksli miejscowych na 7'/,, na Cesar- 
stwo zaś blizko 3 miliony rubli i w walu- 
cie obcej na 4*/, mil., bank posiada kapi- 
talu rezerwowego rs. 457,295 kop. 10. Zy- 
ski-roperasyt banku przyniosły rs. £ 

kop. 94, % czego wydzielono na podatek 
skarbowy rs. 6,074 kop. 62, na faudusz 
rezerwowy rs. 8,122 kop. 82, przeniesiona 
na rok przyszły rs. 333 kop. 50, na dywi- 
dendę zaś przeznaczona rs. 154,000, czyli 
To? co Wynosi rs. 19 kop. 25 od akeyi 
250-rublowej. Sprawozdanie i wniosek, da- 
tyczący podziała zysków, zatwierdzono. 
Wybory skladu rady banku nie zmieniły. 

x Niedawno „Birżewyja wiedomosti” 
donosiły o projekcie założenia banka 
fabrycznego w Petersburga. Obecnie 
„Moskowskija wiedomosti* zapewniają, że 
o tym projekcie dotychczas nie niewiado- 
mo w ministerynm skarbu. 

Przemysł. 

x Jednym z ostatujch wyrazów prze- 
myslu, który podaje rękę hygienie, ażeby 
osiąguąć czystość, a temsamem i zdrowo- 
tność mieszkań, są t. żw. „obicia by- 
gieniczue*. Wynaleziono je w Auglii, 
a Wartość ich polega na tem, iż papier 


serwacyj Łódź naszą. Wdzięczniejszego 
gruntu nie znajdzie. Przeciętuy warsza- 
wiak ze sfery inteligentniejszej, Spotyka- 
w swem mieście prawie na każdej 
ulicy zakłady kąpielowe, nie uwierzyłby 
chyba, gdyby się dowiedział, że istnieje o 
cztery godziny drogi od Warszawy mia- 
steczko z ludnością dwóchkroćstotysiączną, 
posiadające w swych murach jeden tylko, 
wyraźnie jeden, publiczny zakład kąpielowy 
o kilkunastu wannach, i to wcale niezbyt 
dogodnie, ani hygienicznie urządzony. O za- 
kładach kąpielowych najtańszych dla warstw 
ludowych i roboczych, naturalnie, aui mo- 
wy być nie może, choć praca przemysło- 
wk więcej niż jakakolwiek inna zanieczy- 
szcęza wierzchnią powłokę ciału. 

Sprawę powyższą miałem już zaszczyt 
niegdyś stawiać przed oczy ogółu i zaclię- 
cać do przedsięwzięcia jakieh środków, ce- 
iem uprzystępnienia tanich kąpieli dla 
warstw roboczych i pobudzenia przedsię- 
bierców do założenia kąpieli publicznych, 
dobrze wządzonych, Ala klasy średniej. By- 
ło to w tym czasie, gdy prasa warszaw- 
ska podniosla projekt nrządzania basenów 
z wodą ciepłą po fabrykach, gdzie, wycho- 
dząc po pracy, mogliby w robo- 
tuicy,—oraz projekt urządzenia kąpieli tu- 
nich dla luda. „Zdrowie” warszaw. 
mieściło nawet w swych szpaltach plan i 
opis urządzenia tanich kąpieli natrysko- 
wych, mili na podobnych zakładach 
zagranicznych. Do tem wtedy gloa mój 
do tego chóra 


po- |ry i, dopraway, 


nego. Wszystko to je: | rzenia p 


przed wydrakowaniem deseni pokryty jest 
matową, a trwałą masą, która pozwala 
na mycie owych obić wodą i mydłem, Qe- 
ej wana aber ich wrazie potrzeby i t. p. 
Obicia hygieniczne, które pojawiły się i u 
nas, są dotychczas wyrobem angielskim, 
jedna wszakże z pierwszorzędnych fabryk 
warszawskich stara się, aby wynalazek ten 
na nasz grant przeszczepić. 

x Ślusarz warszawski, p. Walenty En- 
kasiewicz, obmyślił model zwyczajnego 
wózka ulicznego, poruszanego zą 
pomocą pary. Próby wypadły podobno pa- 
myślnie. * 

Rolnictwo i przemysł rolny. 

X W sferach odnośnych powstał pro- 
jekt ustanowienia przepisu, aby na przy- 
szłość nowe towarzystwa rolnicze 
zatwierdzane były tylko przez ministe- 
ryum dóbr państwa, nie zaś przez komi- 
tet ministrów. 

x Niedawno w niektórych ogrodach kraju 
Zakaukaskiego porobiono próby h o d o w a- 
nia drzew pomarańczowych i 
cytrynowych pod gołem niebem. Pró- 
by wydały rezułtaty pomyślne. 

Stowarzyszenia. 

X Urzędnicy warszawskiego zakładu 
gazowego powzięli zamiar założenia kasy 
przezorno ści. 

Wystawy. 

x Prace komisyi ekspertów zit- 
mkniętej świeżo wystawy elektrycznej w 
Petersburgu ukończone będą niewcześniej, 
jak w dnia 23 maja. 


—0— 

Szczepienie ospy. Pan prezydent m. Ło- 
dzi zawiadamia, że bezplatne szczepienie 
ospy ochronnej świeżą krowianką dzieciom 
niezamożnych mieszkańców tutejszych do- 
konywa sią codziennie w stacyi dla szeze- 
pienia ospy d-ra Garfuukia, w domu pod 
ur. 239 przy Nowym-Rynku, od godziny 
9-ej do !l-ej rano, i w takiejże stacyi 
d-ra Kllrama, w domu pod nr. TGL na rò- 
gu ulicy Piotrkowskiej i św. Audrzeja, od 
godziny 2-ej do 4-ej po poludniu. - 

Na letnie obozowisko. Za kilka tygodai 
przybywa pod Andrzejów, w powiecie 
łódzkim, 10-ta dywizya wojsk, kousystu- 
jących w kraja tutejszym. Wojska te, w 
ciągu kilku miesięcy letnich, odbywać bę- 
dą ćwiczenia. 

Sądy pokoju. W pierwszym kwartale 
roku bieżącego, t. j. ód dnia 13 stycznia 
xo dzień 13 kwietnia, wniesiono do tutej- 


dnak poslnżyłe tylko do zużycia stosów 
bibuły i farby drukarskiej, nie posunąwszy 
ani na krok sprawy. Powracająca fala... 
brudu, znowu sprawę kąpieli ludowych wy- 
suwa na szpalty dzienników, i znowu, jak 
się zdaje, ugrzęźnie ta sprawa w bagnisku 
naszej apatyi i dziwnej miłości ilo owego 
brudu. 

Nie łudźmy się także, że samo powsta» 
nie tanich kąpieli i wogóle uprzystępnie- 
nie dla warstw niezamożnych środków do 
utrzymania ciała w czystości rozwiąże ową 
kwestyę i pozbawi nas cennej dla socya- 
logów cechy znatniennej i właściwości, od- 
różniającej luduość krajową od wyższych 
kaltaralnie narodów. Kąpiele tanie otwo- 
rzą swe podwoje, ale stara miłość do bru- 
dów zostanie, a któż nie wie, ile potęgi 
mieści się w starym nałogu i tradycyil 
Nie dość więc stworzyć kąpiele, ualezała- 
by jeszcze rozwinąć w tumacii zamiłowa- 
nie do czystości, a jest to cząstka prac 
ogromnej nad podniesieniem stopnia ogół. 
nego PTE a noe m z 

Dużo p ch rzeczy mógłbym NA- 
pisać o dziale duchowieństwa, inteligen- 
cyi i pracodawców możnych, oświeconych, 
w tem gier z mię sowę wz: 

niestety! za mało mam w 
M ieżo 


—— —— — 
szych sęjlziów pokoju ogółem 5,978 spraw, | drużyną rozlokował si 
i stauracyjnym p. Benndorfa, 


w (ej liczbie 4,931 spraw cywiłnych 
1,047 spraw karnych, a mianowicie: do 
sędziego pokoju I-go rewiru: 849 spraw 
cywilnych i 185 karnych — razem 1,034; 
ilo sędziego pokoju II-go rewiru: 818 spraw 
cywilnych i 122 karnych — razem 940; 
do sędziego pokoju I-go rewiru: 575 
spraw cywiluych i 181 karnych — razem 
756, do sędziego pokoju IV-go rewiru: 
047 spraw cywilnych i 166 karnych — ra- 
zem 813; do sędziego pokoju V-go rewiru: 
1,027 spraw cywilnych i 129 karnych — 
razem 1,156; wreszcie do sędziego pokoju 
YVl-go rewiru: 1,015 spraw cywilnych i 
204 karnych—razem 1,279. 

Z sekcyi technicznej. W duiu onegdaj- 
szym, o godzinie 4-iej po południa, pod 
przewodnictwem inżyniera, p. Jechalskie- 
go, odbyło się miesięczne posiedzenie człon- 
ków sekcyi teclinicznej, które ściągnęła 
zaledwie dwunastu uczestników. Program 
posiedzenia wypełnił odczyt inżyniera, p. 
Słaboszewicza, „o prowadzeniu robót tune- 
Jowych*, oparty na własnych doświadcze- 
niach prelegenta, zdobytych przy prowa- 
itzeniu robót tunelowych w Widzewie. Po- 
siedzenie niedzielne było ostatniem przed 
feryami Jetniemi, które trwać będą do dnia 
1 października r. b. 

Zebranie uczestników kasy pożyczkowej 
dla urzędników ministeryum spraw we- 
wnętrznych w naszem mieście, naznaczone 
na dzień 30-ty z. m., nie przyszło do sku* 
tku, z powodu nieprzybycia odpowiedniej 
liczby uczestników. Z ogólnej cyfry 54 u: 
czestników, przybyło na zebranie tylko 38. 
Nowy termin zebrania prawdopodobaie na- 
znaczony będzie na niedzielę. 

Pierwsza farmaceutka w Łodzi. Do a- 
pleki tutejszej p. Kraflta, przyjętą została 
przed kilku dniami, jako uczennica apte- 
karska, panna W., wychowanica łódzkiego 
gimnażyum żeńskiego, córka miejscowego 
lekarza. 

Cyklista. Na popisy p. Leopoldi'ego, ja- 
kie odbyły się ubiegłej soboty w sali kon- 
certowej, zgromadziło się nieliczne grono 
widzów. Dziwić się temu nie można. Popi- 
sy tego rodzajn, jakie p odukaje pan L., 
nie kwalifikują się wogóle na estradę. Do 
wykazania zręczności i umiejętności we 
władaniu „żelaznym rumakiem* — czy bi- 
cyklem, czy mouocyklem—najodpowiedniej- 
szą jest arena cyrkowa. I chociaż pan L. 
wykazywał wielką zręczność w wykony- 
waniu wszystkich numerów prograwu, nie 
wywołał atoli prawdziwego... zadowolenia 
wśród widzów, którzy coraz drżeć musieli 
z obuwy, aby pan L. nie spadł wraz z ma- 
szyną z estrady i nie rozbił sobie głowyl.. 
Zapewne, chcąc uczynić popisy swe przy- 
jemniejszemi i więcej interesującemi, pan 

„na drugiem przedstawienia popisywać 
sią będzie na widowni. Dragie to przed- 
stawienie odbędzie się dzisiaj wieczorem. 

Z niedzieli. Niedziela ubiegła była pra- 
wdziwie wiosenna. Od samego rana do 
wieczora słońce przyświecało jasno. Przy- 
tem temperatura podniosła się do 18— 20 
stopni. To też w Łodzi onegdaj przez 
dzień cały tłumy snuły się po ulicach. 
Jakieś ożywienie wiosenne znać było na 
wszystkich twarzach. Cukiernie miały 
nadzwyczaj licznych gości, najliczniej 
wszakże zgromadzano się w uroczym He- 
lenowie, gdzie przygrywała po południa 
Orkiestra. Weale spory również zastęp 
słuchaczy oklaskiwał w niedzielę pierwszy 
popis „orkiestry włościańskiej* z Ojcowa, 
pod ńyrekcyą p. Rohoczka, który ze swą 


obowiązkowem urządzaniu kąpieli przy za- 
kladach fabrycznych i przymusowem ko- 
rzystania z nich wśród ludności robotni- 
czej“. Dobroczynny przymus jest w ta- 
kich razach, niestety, pono jedynem lekar- 
stwem, i jakkolwiek to nieco śmiesznie 
wygląda, by kogoś zmuszać do kąpania 
się, choćby w interesie hkygieny publicznej, 
to przecież przymusowe używanie łaźni w 
wojsku i nakazane przez religię u ludów 
wschodnich ablucye, zdają się potwierdzać 
ów pogląd. Przymus wyradza nalóg, po- 
trzebę, jakiej często się nie odczuwa sa- 
memu. 

w pesymistycznie, jak i ja, usposobio- 
ny publicysta, p. Z. P., w artykule pomie- 
Szczonym w „Gazecie polskiej" wykazuje. 
że samo stworzenie tanich kąpieli, weale 
nie jest niedoścignionym u nas ideałem. 
Wskazuje to przykład rozpowszechnionych 
w Niemczech, urządzanych na małą często 
skalę, kąpieli natryskowych. Zakład za- 
wiera zwykle od 10 do 12 celek, a nakład 
na urządzenie wynosi tylko 12,000 do 
16,000 marek. Kąpiel natryskowa ciepła 
lub zimna, z bielizna i mydłem, kosztuje 
inm zaledwie 10 fenigów (3— 5 kop.); a 
pomimo tak niskiej opłaty zakłady przy: 
noszą znaczne zyski przedsiębiercom. W 
zakładach stosnją się najnowsze udoskona- 
lenia techniki i rozmaite systemy urządze- 
nia mające na względzie jak największą 
wygodą i taniość. W jednym z tych sy- 
glemów np. obsługę w zakładzie stanowią 
tylko dwie osoby, koszt budowy zakladu, 
zajmującego nader malo przestrzeni, Wy- 
nosi tylko 18,000 marok, a inwentarz 


DZIENNIK ŁÓDZKI. 
w zakładzie re-|nikł pożar w dómu p. Borowskiego na sta- 


Wieczorem 
tlumnie zgromadzono się w teatrze Victo- 
ria, gdzie odbyło Bię ostatnie w sezonie 
zimowym przedstawienie, Niedziela ubie- 
gis, zdaje się, zainaugurowała ostatecznie 

wno jaż wyczekiwany... „Sezon wio- 
senny.” 

Zwierzyniec helenowski powiększył się o 
kilka sztuk zwierząt i ptaków, a miano- 
wicie sprowadzono dwie faki, które umia- 
szęzóno w stawie za ogrodzeniem, wydrę 
i dwie antylopy, zktórych jedna zabiła się 
niedawno, gdy ją wypuszczono z klatki. 
Kilka istotnia pięknych okazów drobnych 
ptaków dopełulnją tegoroczny nabytek he- 
lenowski. 

Pseudo-kleryk. W roku zeszlym przybył 
do naszego miasta jakiś jegomość, który 
pozawierał mnóstwo znajomości i podawał 
się za klerykn zakona 00. Cystersów w 
Krakowie. Aby upewnić znajomych, że isto- 
tnie jest osobą duchowną, jegomość ów 
przywdział szaty zakonne i w nich składał 
wizyty. Nadto, tenże jegomość folografo- 
wał sią jako cysters., Co do powolania 
jednak owego jegomościa, kilka osób po- 
wzięto podejrzenie, a ponieważ wyladzał 
on pieniądze, jakoby potrzebne mu na po- 
dróż powrotną do Krakowa, postanowiono 
go tedy zdemaskować. Zawiadomiono prze- 
to policyę, która, po pewnych poszukiwa- 
niach, przytrzymuła wrzekomego zakonni- 
ka w Częstochowie i pociągnęła go do od- 
powiedzialności. Mniemanym klerykiem za- 
konu cystersów okazał się Marcin Ohude- 
cki, mieszkaniec gminy Pęcherzew powia- 
tu tureckiego, trudniący się ogrodnictwem. 
Według jego zeznań, byl on zarządzają- 
cym ogrodem w klasztorze ov, Cystersów 
w Krakowie i pełnił czynności zakrystyn- 
na. W tych dniach sprawa przeciwko Clu- 
deckiemu rozpatrywaną byla przez sędzie- 
go pokoju IV-go rewira m. Łodzi, który, 
zważywszy, że oskarżony udawał kleryka, 
wyłudzał pieniądze i twierdził, iż wkrótce 
będzie wyświęcony — uznał go winnym o- 
sziustwa i skazał na miesiąc więzienia. 

Trojaczki. We wsi Ustronie pod Ho- 
dzią, włościanka miejscowa powiła w tych 
dniach trojaczki. Wszystkie niemowlęta 
zostały jaż ochrzczone, 

Śmiertelny wypadek. Onegdaj, o godzi- 
nie 3-ej po poludniu, Aleksander Kuliniez, 
zamieszkały w domu p. Mikołaja Sztarka 
na rogu mlicy Widzewskiej i Cegielnianej, 
powróciwszy ilo wlasnego mieszkania pija- 
ny, wszczął z żoną kłótnię. Gdy żona za- 
uważyła, że K. pochwycił kij w zamiarze 
uderzenia jej, wybiegła z mieszkania na 
balkon, okalający oficynę domu od podwó- 
rza, izaczęła uciekać. Rozwścieczony mąż 
pogonił za nią, lecz na balkonie jaż jej nie 
zastał. Chcąc zobaczyć, czy nie zeszła na 
dziedziniec, pochylił się nad baryerą, 
W chwili tej jednak stracił równowagę i 
spadł z galeryi trzeciego piętra nn bruk 
dziedzińca. Nieszczęśliwy strzaskał sobie 
głowę bardzo silnie i złamał obie ręce, 
Wypadek spostrzegli ludzie, znajdujący się 
w pobliżu i uatychmiast pobiegli z pomo- 
cą. Kulinicza przeniesiońo w strasznych 
cierpieniach na górę do mieszkania, gdzie 
w kilka godziu potem wyzionął ducha, 
Nieboszczyk trudnił się szewetwem i liczył 
35 lat wieku. 

Pożary. Onegdaj rano, w suszarni przy 
farbiarni p. Neumarka, pod lasem kon- 
stantynowskim, wynik! pożar, który stra- 
wil sporo materyału. Straty są nieznączne. 
Wczorajszej nocy, o godzinie 1-ej, 'wy- 


1,400. Zakład podobny otwarty we Frank- 
furcie nad Menem przyjmuje od 150 da 
300 osób dziennie. Ciekawi mogą poczerp- 
uąć bliższe szczegóły ze wspomnianego 
artykalu ;(w dodatku do N: 91 „Gazety 
polskiej“) i* w czasopismach specyalnych 
budowniczych: „Ceutralblntt der Bunyer- 
waltung" oraz „,Wochenblatt f. Baukunde*, 
wreszcie, jak wspomniałem i nasze „Zdro- 
wie” w roku zeszłym podało odnośne in- 
formacye. Pan Z. P. proponnje zawiązy- 
wanie w celu budowy takich kąpieli po 
wielkich miastach spółek mdziaiowych. 


rych Balutaeh. Stróże nocni, spostrzegłszy 
Jung, zaalarmowali straż ogniową. Na miej- 
sce wypadku pośpieszył I-szy dddział stra- 
ży ogniowej, Dzięki energicznej akeyi ra- 
tunkowej, ogień bardzo szybko stłumiono. 
Spalił się tylko dach. Poszkodowany obli- 
cza straty na sumę około ra. 200. Przy- 
czyna pożaru niewiadoma. 

Kradzież We wsi Dzierżanów, gminy Bełdów, 
włościaninowi miejscowemu, Janowi Szade, skra- 
dziono konia z wozem, wartości ogółem rs. 70, 

W sądzie. (Autentyczyk), Sądzia, wysłachawazy 
rasa pskarżającej, Zwraca się do „obtońcy* os 
onego. 

— Słachnm więc pana; co pau powiesz w obro- 
nie swego klienta? 

Ubrońca, wskazując un oskarkonego, odpowiada: 

— Niech on mówi, on więcej wie odemnie! 


— | 


Z poza Łodzi. 
w = 
Zgierz. 

W tych dniach w Zgierzu spalił sią 
wiatrak, należący ilo p. Augusta Schtar- 
nela, Wiatrak byl ubezpieczony Da rs. 
2,950. 

Piotrków. 

Komisarz do spraw wlościańskich po- 
wiatu łowickiego i sóchaczewakiego, raid- 
ca stann Krutikow, miauowany został 
prezesem banku włościańskiego w Piotr- 
kowie. 

Warszawa 
Na najbliższem posiedzeniu warszaw- 
skiej komisyi emerytalnej, będzie roztrzą- 
saną kwestya udzielania stałych 
wsparó lab częściowej eńerytary urzęd- 
nikom, spadłym z etatów w ciągu lat o- 
statnich. Dotyczy to najgłówniej wrzędni- 
ków leśnych dawnej organizacy i. 

Komitet towarzystwa zachęty sztuk pię- 
knych w Królestwie Polskiem podaje do 
wiadomości pp. artystów rzeźbiarzy, iż, 
stosownie do regalamina corocznej wysta 
wy konkursowej towarzystwa, odbędzie się 
w styczniu 1893 roku konkurs rzeź- 
biarski. Do przyjęcia na konkars kwa- 
lifikują się wszelkiego rodzaju dzieła rzeź- 
by, snycerstwa i medalierstwa, wykonane 
w ciągu lat trzech ostatnich, które poprze- 
dnio nie znajdowały się czy to na wysta- 
wie Lowarzystwa, czy też na innej wysta- 
wie w Warszawie. Nie kwalifikują się na 
konkurs wszelkie kopie, tudzież dzieła ar- 
tystów, zmarłych na trzy lata przed otwac= 
ciem wystawy konkursowej. Deklaracyg 
w formie listu przysłać należy pod adre- 
sem komitetu towarzystwa, najpóźniej do 
dnia 15 grudnia r, b. 1892 roku, zaś sa- 
me dzieło dostarczone być winno do loka- 
lu towarzystwa najpóźniej 31 grudnia do 
godziny 6-ej wieczorem. Koszt transpor- 
tu z zagranicy, par petite vitesse, rzeźb 
konkursowych, o ile przyjęte będą przez 
cenzurę rządową i towarzystwo, nieprze- 
noszących wagi 10 padów brutto i opłatę 
cla, ponosi towarzystwo, za wyłączeniem 
cła od rzeżb w bronzie. Nagrody konkur- 
sowe wynoszą: pierwsza rs. 600, druga rs. 
300 i trzecią rs. 200, płatne w biletach 
bankowych, Oprócz nagród pieniężnych, 
przyznawane będą listy pochwalne, czyli 
odznaczenia w porsądka kolejnym. Regu- 
lamin szczególowy wystawy koukursowej, 
na ządanie, wydaje na miejscu i przesyła 
pocztą kanealarya towarzystwa. 

Ponieważ wydarzają się wypadki, że ro- 
dzice nie troszczą się wcale o moral- 
ność swych dzieci, a nawet sami ich 
sprowadzają z drogi moralności, aby na- 


ność godzenia sprzeczności, jak pośrednic- 
two w zamianie produktów i wyrobów fa- 
brycznych. 

Słyszymy nawet nieraz o tak zwanej, 
ironicznie nieco, „grzeczności* handlowej, 
jako przymiocie dla handlowca niezbędnym. 
Przemysł, przeciwnie, wyrabia pewną bez- 
względność i szorstkość, nie lagodzoną 
częstemi stosunkami z ladźmi, niezależny- 
mi od przemysłowców, gdyż stosunki te 
ułatwiają różni pośrednicy, umiejący znieść 
w pokorze ową szorstkość... 

Po wszystkie włęc czasy na rozwój ży- 


Bardzo piękny projekt, ale jeżeli trudniej | cia towarzyskiego wpływała silnie klasa 


będzie potem o pragnących się kąpać, niż 
było o przedsiębierców? 

Brud, ciemnota, nieokrzesanie, wierni 
towarzysze biedy i niedostatku, nie znika- 
ją odrazu nawet wśród nielicznego grona 
jednostek, którym się ndało zdobyć pewien 
stopień zamożności. Bogactwo dopiero w nit- 
stępnych pokoleniach ściera pomała ślady 
owego upośledzenia, w jakiem żyją war- 
stwy tajniżźsze, Wiele ujłynęło częst za- 
nim pośród kramatzy i handlarzy Ham- 
burga, Bremy i innych uiemieckich miast 
lanzeatyckich, oraz dumnej Wenecyi, po- 
wstał patrycyat, wykształcony, wykwintny, 
znany ze swego towarzyskiego obycia, Įm- 
ponujący cudzoziemcom swem szeroko roze 
winiętem uspólecznieniem. 

Łódź nasza nie miała jeszcze czasu na 
stworzenie patrycyatu miejskiego,chioć wszel- 
kie ku temu materyaly, zdaje się, posiada. 
Przemysł przytem, choć ściśle z handlem 
związany, nie wpływa tak na wyrobienie 
towarzyskie, zewuątrzną ogłady, umiejęt- 


ludzi bogatych i ogłądzonych towarzysko, 
i „Przegląd tygodniowy* dość sluszoie 
w jednem z „ech* nie wierzy, by bogactwo, 
wedle jednej z odpowiedzi na znany łódz- 
ki sekretarz", miało przeszkadzać do ży- 
cia towarzyskiego, Echawicz przeglądowy 
daje ze swej strony prostą, choć bardzo 
niegrzeczną odpowiedź na ów kwestyona- 
rynsz. Powiada ou w ostatecznym wnio- 
sku krótko: „Nie pieniądz przeszkadza 
Łodzi żyć towarzysko, ale: gburowatość, 
prostactwo, zaniedbanie umysłowe i towa» 
rzyskie tak u mężczyzu, jak i u kobiet”. 

To się nazywa nie obwijać swej opinii 
o bawełnianej Łodzi w bawelnęt.. Zresztą, 
pociesza nas w końcu autor „echa“, że 
„^ tej fermentacyi zlotej w Łodzi jeszcze 
się może wyklarować wytrawne towarzy- 
stwo“, m mnie się zdaje, że się już powoli 
oddawna „klaruje”.,, 

Zemszczą się na Przeglądzie" za le im- 
ertynencye pod naszym adresem i dowio- 
ie; że jego echowicze nie umieją się za tò 
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|stępnie ciągnąć stąd korzyści dła 
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uznano ża konieczne zwiększyć kary a 
tego rodzaju przestzpstwa rodziców i oj. 
powiedni projekt wniesiony już został 4, 
rady państwa. 

Budowa nowego gmachu pocztowe 
go w Warszawie na placu Wareckim tle. 
ga zwłoce, z powodu niewyasygnOW Anią l 
jeszcze funduszów. Z tego powoda wą 
rządzonych jaż planach mają zajść peyy, 
zmiany, Prawdopodobnie zamiast  przję. 
ktowanej w dziedzińcu poczthalteryj gy. 


kar- |cyny, budynek ten wzniesiony będzie 4 


frontu w dalszym ciągu istniejącego ję 
gmachu, 

Bawi wfWarszawie Edward Reszka 
zuakomity Śpiewak, który przybył wpro 
z Ameryki. 


Lublin, 
„Gazeta lubelska" zaclięca do podne. 
sienia nanowo projektu bułowy wody, 
ciągów w Lublinie, Przed: kilku ję 
ty z początkowania i kosztem p. Adolfa 
Fricka, dokonano już przygotowawcze sty. 
dya technicze i sporządzono plan, orar 
kosziorys budowy wodociągów. Na kosz 
budowy potrzeba było jeduakże 75,000 ilg 
120,000 rs, i z tej przyczyny caly projekt 
został odłożony. 


Wilno, 

Rozprawy w procesie przeciw dziec(o. 

bójezyniom w Wilnie, od chwili prze. 

czytania akta oskarżenia, toczone są przy 

drzwiach zamkuiętych. Z tej przyczyty 

dzienniki nie będą podawały sprawozdsi 
z przesłuchania świadków. 


| Petersburg, 

„Russkaja żyźń* zamieszcza następując 
dane ze Stanu slużby senatora, generals- 
lejtenanta barona Mikolaja Medema, 
Br. Mikołaj Medem wyższe wykształcenie 
otrzymał w Michajłowskiej akademii arty. 
leryjskiej, której kurs ukończył z odzas. 
czeniem. Do służby wojskowej br. Medem 
wstąpił w roku 1848, a mianowany zostal 
chorążym w dnia 13 sierpnia 1852 roku, 
mając zaledwie lat 18. W randze ształs- 
kapitana przebywał br. Medem przez [at 
cztery przy departamencie generalnego 
sztabu, następnie był starszym adyutantem 
przy sztabie korpusu gwardyi. Zdolność | 
gorliwa służba barona Medema wcześnie 
zwróciły na siebie uwagę władz wyższych, 
które mu w roku 1865 powierzyły urząl 
guberuatora płockiego, a w rok potem gu- 
bernatora warszawskiego, na którem w 
stanowisku br. Medem przebył lat 25. 

„Nowoje wremia'* donosi, że w tych 
dniach ukończyła swe prace komisya spe. 
cyalua, pcd przewodnictwem ministra w 
światy, hr. Delianowa, zajmująca sią refors 
mą planów szkolnych gimn 
zyówżeńskich. Komisya ren 
zmniejszyć nieco ilość lekcyj matematyki, 
rozszerzyć wykład języka ruskiego, zrobić 
obowiązkowym tylko jeden język obcy, 
wprowadzić historyę uataralng do kist 
średnich i wyższych. Kończące gimuszye, 
będą otrzymywały świadectwa nauczycie: 
lek domowych. Osoby, które ukończyły 
dwie dodatkowe klasy pedagogiczne, © 
trzymają dyplomy nauczycielek szkół jð- 
czątkowych. 

W Petersburgu ma powstać niezadłągo 
klub aeronautów. 

W niedalekiej przyszłości w Petersbur- 
gu otwarty będzie jeszcze jeden specyalny 
zakład naukowy, ą mianowicie instytut 
elektrotechników wojennych. Za 


obchodzić z cyframi statystyczuemi. edel 
z nich np. wyciąga z tak zwanej staty: 
styki adwokatury krajowej, przytaczanej 
niedawno w prasie, całkiem fantastyczie 
wnioski, 

Osądźcie sami, czytelnicy: 

Pan ten powiada, że ponieważ „dwóch: 
kroćstotysiączna Łódź ma patentowanych 
obrońców dziewięciu, a Siedlce (14,000 lu- 
dności) jedenastu”, więc — „obie te cyfry 
rzucają charakterystyczne światło pa oko: 
lice: jedna zamieszkana przez fabrykantów 
i robotników, trzyma się ile możności zt- 
leka od pieniactwa, druga złożona z drób 
nych robotników i żydów w niewielkim 
stosunkowo promienia, až jedenastu zuży 
wa obrońców!* 

Wniosek to zadziwiający, doprawdy, 
swą... naiwnością. Jedenastu obrońców sit- 
dleckich obsługuje wszak nietylko cztór* 
nastotysiączne miasto, ale i całą guberni, 
posiadającą około 600 tys. mieszkańców. 
Dziewięciu obrońców łódzkich cząstką tyl: 
ko spraw łódzkich ma w swym rę 
resztę, znacznie większą, prowadzą ićh K0- 
ledzy w Piotrkowie, gdzie rezyduje jed 
ny na gubernię sąd okręgowy, Przytei 
gubernia piotrkowska posiada około 
na ludności i trzydziestu kilku w swych 
granicach obrońców przysięgłych. 


trudno chyba wyciągnąć wniosek, że 
„okolica“ pk „zdałeka od ple 
niactwa*... 


Tak sią umiemy obchodzić 2 cyframi 
statystycznemi! 
Homonopw. 
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ska deni) m. Petersburga oglosi niebawem 
konkurs na budowę nowego mostu na 
(ewle. Przybliżony kosztorys wynosić ma 
okolo 6 milionów rubli. 


—0— 
* Muzyka w Wiedniu. Rozpowszechnione 
goiemanie, ji Wiedeń nie jest miastem muzy- 
painem, zbija pierwszorzędny krytyk miejscowy 
„ sprawozdaniu 2 ubiegłego sezonu, Od pa- 
alsiernika do kwietnia był on, jak nam powia- 
ża, na citerdaiestu i jednym koncercie wokal- 
m, siedmdziesięcia jednym na fortepian, dwu- 
gista pięciu wydanych przez skrzypków, sze- 
glu przeż wiolonezelistów, trzech przez klarne- 
„łów, trzech przez ociemniałych wirtuozów, 
jebch przez młodociane geniusze — Koczalskie- 
| Spielmunna; oprócz tego odbywsły się 
zwykłe koncerta „towarzystwa filharmoniczne- 
p“, towarzystw amatorskich i mezkich chórów; 
więkcyrh koncertów było ogółem 158, na któ- 
agih wykonawcami byli przewążłnie cudzoziem- 
KAL wiele znakomitości, jako to: Rubinstein, 
Joachim, Surnssute, Alicya Barbi, Bianca Pan- 
to i Fogeniusa Pirani Wszystkie niemal kra- 
je mialy tu swych przedstawicieli artystycz- 
nych, zaczynając od Ameryki, a kończąc na 
Remunii. Wielu artystów przybywa do Wiednia 
„ieyie dla osiągnięcia zysków, co dla zdoby- 
cia sumy, przez poryskanie pochlebnego sądu 
krytyki I publiczności. 
„*, 30-ci doktorek do Indyj. W drodze 
Jo Bombayu, przybyły do Medyolanu dyplowo- 
sane doktorki w liczbie trzydziestu, które rząd 
sugielski zaasgażował dó slużby sanitarnej w 
Jadyneh. 
„*, Stała wystawa. W Londynie zbliża się 
lu końcowi budowa gmachu, który będzie na- 
ital do unjwspanialszych, jakie się znajdują w 
stolicy W. Brytanii. Jest to t. zw, „Imperial 
Jastitąte”, a iniegatywę do jego wzniesienia dal 
kdąłę Walii, który w r. 1886 zwrócił uwagę 
(wczesuego lorda-majora, że skoro wielka wy- 
stawa kolonialno-judyjska cieszyła się w Londy- 
sie tuk wiekiem powodzeniem i otworzyła han- 
dwi zamorskiemu z Anglią liczne nowe ilro- 
g, przeto rodzaj podobnej wystawy stałej był- 
ly godnym pomnikiem ku uczczenia pamięci ju- 
Wlesgu rządów królowej Wiktoryi, krajowi zaś 
guiosłoby to pożytek. W roku następnym, 
1887-ym, utworzyła się odpowiednia komisya 
dls wprowadzenia w wykonanie powziętego pla- 
na. Znuczny bardzo kapitał na ten cel prze- 
ły Indye i kolonie. Plac pod budową obra- 
m w południowo-zachodniej dzielnicy Londyou, 
s South-Kensiugton, a kamień węgielny pod 
maeh położyła królowa w lipca rokn 1887, 
roat budynku, wzniesionego x portlandzkiego 
kamienia, zdobią trzy wieże, z których Środko- 
wa mu 300 stóp wysokości, a boczne pa 678 
stóp. Malowidła i złocenia wewnątrz gmachu 
lokonywane będą pod kierankiem sir Frydery= 
ks Leighton'a 1 wkrótce już zostaną rozpoczę- 
le. Niektóre kolonie same podjęły się ozdobie- 
ja salonów dla nich przeznaczonych, £ z Tas- 
ii i Nowej Zelandyi nadesłano ja} w tym 
w nader cenne gatunki drzewa, Wystawa 
kludać się będzie z prób produktów sarowych 
| odpowiednich wyrobów przemysłu. Oztery wiel- 
je halle obrad przeznaczone są dla kolonij 
tócno-amerykańskich, Australii, Indyj i A- 
tyki południowej, a muiejsze dla każdej kolo- 
osobna, Jednem z zadań nowej instytucył 
łędzie także zbieranie i rozpowszechnianie wia- 
lumości, interesnjących specyalnie sfery kupie- 
je i w tym celu wydawany ma być miesięcz= 
wreszcie utworzona zostanie przy tejże in= 
Mytucgi szkoła języków wschodnich, 
+; Postępy fotografii. Profesor paryskiej 
nne'y, jv Lippmann, posiądał już sekret 
wbijania fotografij kolorowych, ale barwy mn- 
Wy byó pierwiastkowe, t, j, takie, jakic da- 
* lam pryzmat rozkładający światło słoneczne. 
Dbeonić udało mu się znależć sposób dozwala- 
iy otogrufować wszelkię kolory złożone. W 
dniach okazywał zuawcom próby zdjęć po- 
W uowęgo sposobu, a pomiędzy temi próba- 
wWtuca uwagę wyborne odbicie fraucuskiej 
i 


s's Niszczyciele książek. W jednem z 
new-yorskich uskarża sig pewien bibliofil 


ek od grożących im niebezpieczeństw. Książ- 
— pisze ów amerykanin — jest delikatnym 
dmiotem, na którego zgubę czyhają wrogo- 
Mie. A liczba tych wrogów, legiou, Z jednej 
my wilgoć w jakiejkolwiek formie, z dru- 
tj abyt suche powietrze oddziaływają under 
kodliwie. Wysoka temperatura wysuszą tak 
ler, jak pargamiu i akórę, i sprawia, iż sta- 
się lamliwemi, Silne zimno wywiera również 
ływ szkodliwy, lecz nie w tak wysokim sto- 
» Dlstego też księgozbiór szweda lub ka- 
adyjczyka zagrożony jest daleko bardziej, niż 
auss, anglika, lab amerykanina. Najgorzej 
rec pod tym względem dzieje się mics2- 
sp krajów gorących, jak up. południowych 
JJ Egiptu, Brazylii, lub Kolumbii. Innym 
piecznym wrogiem wszystkich książek, 
luk zwana pleśń, Nie jest to tylko je- 
Organizm roślinny — mikroskop uczy, że 
r przeszło sto różnych gatunków grzyb- 
i, które prowadzą dzieła zniszczenia 
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rykuński na trudność ochronienia cennych | dał 
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temu nadane będą wszelkie prawa jw księgozbiorach. Niektóre niszczą tylka pa- 


pier, inne pargamin, iune zuów przekładają 
rielęcą skórę, lub safian. Wisilomem jest, że 
i owady nie należą do przyjaciół książek. Nie- 
tylko machy i pająki, które xadawalają się 
żunieczyszczaniem — niebezpieczniejszemi $to- 
kroć są móle i rółne gatunki motyli, bo skła- 
dają w książkach jajka, a z tych rozwijają się 
turłoczne poczwarki, które szerzą wielkie znisz- 
czenie. Myszy nie pogurdzają również ksiątko- 
wą strawą. 

s” Ostrygi, stanowiące w Europie przy- 
smak, dostępny tylko dla klas zamożnych, są 
w Ameryce pólnocnej jednym z artykułów ży- 
wuości dla szerokich warstw ladu. ybrzeża 
Unii rzeki, od św. Wawrzyńca do Mississippi, są 
pokryte vstrygami; zwłaszcza zutoka Long-Is- 
land i njście Hudsonu z okolicą, oraz zatoka 
Delaware, dostarczają obfitych ław najpiękniej- 
szych ostryg, które przewyższają w smaka i 
dobroci ostrygi starego Świata. Cena najlepszych 
ostryg w New-Yorku wynosi na nasze pienią- 
dze 80 kop. za setkę, barylkę xaś, zawierają- 
cą 2,000 sztuk ostryg w dobrym gatunku, mo- 
żłua kupić na rynkach za rs. 10 do 20. Kon- 
sümcya ostryg w Ameryce północnej jest ol- 
brzymia. Jeden dom wywozowy na rynka Ful- 
ton w New-forku ogłosił w roku zeszłym, ił 
wysłał 15,000 baryłek ostryg, W temże mie- 
ście znajdują się liczne, tsk zwane „oyster 
slands* (stragany z ostrygami) na ulicuch i 
pruwie każdy woźnica, każdy dorożkarz, jada 
rano nstrygi surowe, pieczone, luh jako zupę, 
t. j. 30—40 sztuk, ugotowanpch w mleku, 
płaci za to 10 centów — około 40 groszy, co 
stunowi w Now-Yorku nader drobną xumę. Zu- 
pa taka jest podczas zimna pożywieniem nader 
pokrzępiającem, W żaduej restanracyi new-york- 
skiej miebrak od września do końca kwietnia, 
w ciągn którego to czusa jedynie dozwolonym 
jest połów ostryg, małej ławy” ostrygowej na 
bafccie, mającej dwie do trzech stóp kubiez- 
nych. Niema obawy, żeby ta olbrzymia kou- 
sumcga ostryg w Stanach Zjednoczonych przy- 
czyniła się da wytępienia ostryg, bo, jak wia- 
domo, jedaa ostryga składa około miliona 
jajek. 

s*a Pożar teatru, O straszliwym w skat- 
kach połarze teatru „Centralnego* w Filadel- 
Gi Witseo uwdchodzą szczegóły. Ogień wybu- 
chnął w zeszłą środę, o godzinie 8*/, wieczo- 
rem, już przy podniesionej kurtynie, w prze- 
wodzie gazowym, Na galeryach ozwały się gło- 
sy „göro“ i ogólną wywołały panikę. Mnóstwo 
ludzi ciężkie odniosło rany. W 10 minut pó- 
žniej zajęły się zabudowania drakani „Time- 
sa`, Ogień szerzył się tak gwałtownie, iż per- 
sonel drukarni ledwo zdołał ujść z życiem, 
przyczem i tu bez ran się nie obeszło. Godzi- 
nę później cała drukarnia stała w płomieniach, 
których ofiarą padły kosztowne maszyny dru- 
karskie i wszystkie dokumenty, O godzinie 
9'/ą zawaliły się mury zewnętrzne, pięć domów 
sąsiednich zasypując gruzami. Mieszkańcy je- 
doak domów tych zdążyli zbiedz w porę. Po- 
żar napoczął również sąsiedni hotel „Konty- 
nentalny*, uadludzkim wszakże usitowaniom 
straży udało sig stłumić ogień. Personel tea- 
tru „Centralnego całe w katastrofie stracił 
mienie. Aktorki, które nie zdążyły zbiedz z gar- 
deroby, padły ofiarą płomieni. Kostyumy i de- 
koracye spalone. Liczba ofiar nieznana do tej 
pory dokładnie, w każdym razie sięga wyżej 
sta osób. T i 

s- re odkrycie. Pewien o iel- 
ski w hen z zwy do Brazylii bp w 
pobliżn Rio-Jaueiro ua pałuem morzu statek, któ- 
ry zdawał się być zupełnie pozbawionym 
Ma arna paki: yt as o Say 

o 

dostrzec ta dze włoskiej ja: „Fortunata M.* 
Statek był w róży z Rio-Janeiro do Ameryki 
północnej. Łódź z ośmiu majtkami, dawódz- 
twem porncznika okrętowego, yray do statku 
z zamiarem dostania się na jego pokład Po przy- 
biein do opustoszałego okrętu oczom majtków przed- 
stawił się straszny obraz: un pokładzie leżało 14 
ae kd w stanie półzepsucia. urz okrętu ai- 

i skonstatowai <ałej załogi na 
żółtą febrę. „Fortunsta M." wyruszyła z Rio-Ja- 
meiro z 29 osobami załogi pod dowództwem kapita- 


na Antola. Piętnaście więc osób zmarło na sam; 


początku pz i prawdopodobnie zwłoki ich 
wrzucono morza. Kim, która, wne 
jednocześnie zachorowali, nikt nie mógł wyświad- 


czyć ostatniej przysługi. ~ 

3", Sposób na złodzieja, który i u nas 
mógłby zusleść zastosowanie, wymyślił burmistrz 
miasta Farumans (w departamencie Aix we Fran- 
cyi), któremu skradziono za 30,000 franków monet 
starożytnych. Gdy policyjne poszukiwania nie wy- 

ly rezultatu, rozpuścił wieść, iż zamie- 
rza ndać się do wróżki, do Lyonu. I oto zaraz naža- 
jutrz znaleziono worek z monetami, gdzie go pod- 
rzucił złodziej ze strachu, że go wróżka wyda. 


TEATR i MUZYKA. 

È Krotochwilą Laufsa, p. t. „Dom wa- 
ryatów*, zakoliczył teatr sezon zimowy 
bardzo wesoło w niedzielę, przy pełnej pra- 
wie widowni i ciąglych wybuchach śmie- 
chin... 

Przykładając dò rzeczy tej miarę, jaką 
należy mierzyć farsy, musimy przyznać, że 
odpowiada ona zupełnia swemu zadaniu — 
pobudzania widzów do ciągłej wesołości, 
Choć, co prawda, z samego pomysła wea- 
le oryginalnego, autor francuski skorzy- 
stałby zapewne lepiej, okrasił go większą 
dozą dowcipu i ubral w wykwintniejszą 
szatę sceniczną. 

Pomysł ów zasadza się na lem, że pana 
Klapson, pragnącego po długim spokoju 


całkiem powszedniego awego żywota, użyć 
w Londynie wrażeń niezwykłych, wprowa- 
dza w błąd synowiec jego A |, wraz ze 
swym przyjacielem Risslingiem, i zamiśst 
do domu waryatów, wprowądza go na ze- 
branie w pensyonacie pana Camberlanda. 
Wywiązuje się stąd mnóstwo komicznych 
zawikłań i sytuacyj. Pensyonat bowiem 
zbiegiem okoliczności, spotykanym w far- 
sacli, mieści mnóstwo oryginałów, a że zre- 
sztę ua świecie każdy prawie ma swą wię- 
kszą lab mniejszą słabostkę, czasem prze- 
chodzącą w maag nic zatem dziwnego, że 
oryginałów wuj Klapson bierze za warya- 
tów i odpowiednio z nimi postępuje, Splą- 
tany węzeł owej sytuącyi rozwiązuje się 
bardzo wesoło, bo połączeniem aż trzech 
par kochających się naraz. 

Akcyę grą swą, pełną humoru i werwy, 
głównie ożywiał i prowadził p. Trapszo 
w roli wuja Klapsona. Wszyscy zresztą 
artyści grali z humorem i życiem i stwo- 
rzyli bardzo dobry ensemble, w którym 
wyróżniali się przedewszystkiem pp. Do- 
brzański, Sosuowski, Gloger i Węgrzyn, 
oraz panie Trapszowa, Staszkowska (do- 
skonała, jako typowy egzemplarz literatki, 
zbierającej wszędzie materyał do powieści), 
Różańska i pauna Wyrwicz. 

Pa ukończeniu przedstawienik wszyst- 
kich artystów wywoływano kilkaxrotnie, 
żegnając rzęsistemi oklaskami. H. 

ż „Kuryer codzienny“ otrzymuje wiado- 
mość, iż występ Gabryeli Zapolskiej w 
Théatre libre w Paryżu w dramacie Gra- 
monta „Simonne*, uwieńczony został ol- 
brzymiem powodzeniem. Publiczność przyj- 
mowala naszą artystkę z zapałem. 


PIŚMIENNICTWO. 

È „Rola” podała artykuł wstępny p. t. 
„Prawda w sprawie ogloszeń małżeńskich*. 

* W odcinku ostatniego numeru „Kra- 
ju" znajdujemy streszczenie artykułu p. 
W. Stasowa, pomieszczonego w „Siewiern. 
wiestniku*, w którym estetyk raski ob- 
szerniej mówi 0 malarstwie polskiem z 
czasów najnowszych. 

+ „Echo muzyczne i teatralne" rozpo- 
częło drok dramatu Maryana Gawalewi- 
cza „Perła“ i powieści Adolfa Dygasińskie- 
go „Szymek Ziarno”. 


ŻYCIE NA WENERZE. 


Planety, którym astronomowie staroży- 
tni i wieków średnich przypisywali prze- 
ważny wpływ na losy ladzkości, odarte 
zostały z tego uroku obserwacyami nad 
Marsem, Jowiszem, a szczególniej nad We- 
nerą, dokonanemi przez Galileusza we 
wrześniu 1610 roku. 

Luneta, którą wielki uczony zwrócił 
przeciw świetnej tej gwiaździe, pozwoliła 
mu skonstatować, że promieniejąca ta ku- 
la nie jest utworzoną, jak to przypuszcza- 
no, ze świecącego eteru, który mieli za- 
mieszkiwać geniusze, ode Tw) przy- 
szlością istot zamieszkujących padół ziemi... 

Galileusz dowiódł, że planety są bryła- 
mi kulistemi, niekształtnemi, z materyi nie- 
przezroczystej, a posiadają światło jedynie 
udzielone im, równie jak naszej ziemi, od 
słońca. Pozostaje do rozwiązania kwesty, 
czy powierzchnie brył tych są pnstyniami, 
czy też, posiadając potrzebne warunki, roz- 
wiaęły na sobie życie roślinne i zwie- 

ce? 

Tej tajemnicy pragnie dociec p. Jans- 
gen, a w tym celu zaopatruje sią w wiele 
nowych, nieznanych dotąd instrumentów, 
które mają mu siużyć do zbadania natury 
atmosfery Wenus za pomocą analizy świa- 
tła, która nam ta planeta odbija. 

Nie pierwszy to już raz p. Janssen u- 
zbraja się w kryształowy pryzmat, aby 
przy jego pomocy rozłożyć światło przez 
gwiazdy nam przesyłane i porównać je ze 
światłem elektrycznam,  przepaszczonem 
przez długie rurki, napełnione różnemi 
substancyami gazowemi, przezroczystemi, 
ale zezonemi ciśnieniem pięćdziesięciu 
atmosfer, Doświadczenia te wykazały do- 
tąd, że w atmosferach, otaczających plane- 
ty, zuajduje się duža ilość tlenu, pierwia- 
stku koniecznego do oddychania istot po- 
siadających pluca lub dychawki.* 

Ożywczy gaz ten znajduje się na wszy- 
stkich ciałach niebieskich, prócz slońca, 
gdzie obecność jego byłaby nienżyteczną, 
Temperatura słoneczna, posiadająca kilka 
tysięcy stopni goraca według p. Lechâte- 
lier, a milion według zdania iunych fizy- 
ków, nie dozwala przypuszczać ani na 
chwilę, aby życie w warunkach, jakie poj- 
mujemy, mogło sią w niej utrzymać. 

Ale obecność tleuu nie wystarcza na to, 
aby jakikolwiek organizm, który możemy 
sobie wyobrazić, rozwinął się, ngore 
i przybrał ksztalty odpowiednie do wąrua- 
ków ciężkości, ciepła i światla, 

Na to potrzeba jeszcze — wody, która 
stanowi główną część skladową organi- 
zmów zwierzęcych i roślinnych. Jeżeli pia- 
nety posiadają wodę, para ż mi 
znajdować się w atmosferze tych planet, 

Na zbadanie tej właśnie kwestył, p. 


winna 
(lm, że pod śwłuym waruukiom wie nalezy 
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Jansseu główną zwrócił uwagę. 

A nie jest to rzeczą łatwą, światło 
gwiazd bowiem Uochodzi nas dopiero po 
przejściu przez naszą ntmosferę, nasyconą 
parami wodnemi. Aby tego uniknąć, trze- 
baby wznieść się tak wysoko, żeby dostać 
się do punkta, którego pary wodne już nie 
sięgają. a 

W tym celu p. Janssen rozpoczął ilo- 
świadczenia na najwyższym szczycie Alp, 
na którym zbudował odpowiednie obser- 
watoryum. Rezultaty swych badań koma 
nikować będzie francaskiej akademii umie- 
jętności. 

Zważywszy na tradne warunki, w jakich 
p. Jaussen dzieło swe rozpoczął, choćby 
tylko ze względu ua objawiającą sią do- 
tąd trudność ścisłego obliczania natężenia 
pary wodnej w atmosferze Wenery, wa- 
żnych rezultatów nieprędko doczekać się 
możemy, do dziś dnia wszakże jest juź 
pewnem, że para ta znajduje się, a więc 
i życie, do którego jest potrzebną, być 
tam, jeżeli nie masi, to może... 

Ciekawą teraz jest rzeczą, w jakich wa- 
runkach zewnętrznych znajduja się istoty 
zamieszkujące Wenus?... 

Jeżeli podzwrotuikowe strefy naszej zie- 
mi zachwycają oko bogactwem roślinności, 
jakże taż roślinność zdumiewającą być mu- 
si na planecie, o tyle hojniej od naszej ob- 
darzonej promieniami słouecznemi!... Czy 
znajdują się tam istoty inteligentne, co po- 
dziwiają te cuda natury?,. Czy istoty le 
(choć o to nietradno) przewyższają nas 
swym rozumem?... 

To są pytania, na które nia odpowie 
nam spektroskop p. Janssena. Trzeba do- 
konać jeszcze wiele prac, w warunkach i 
przy pomocy instrumentów, o których dziś 
jeszcze nawet pojęcia nie mamył... 


TELEGRAMY. 


Petersburg, | maja, (Ag. pln.) Z oko- 
liczności pięćdziesięciolecia służby w ral- 
dze admirała, admiral, hr. Heyden, otrzy: 
mal przy wielce łaskawym reskrypcie Naj 
wyższym portrety Cesarzów Mikolaja I, 
Aleksandra II i teraz panującego Najja- 
śniejszego Pana, ozdobione brylantami, do 
noszenia w pętlicy na wstędze orderu św. 
Andrzeja. 

Petersburg, 1 maja. (Ag. płn.) Dzienni- 
ki donoszą, że sprawa wypoczynku świą- 
tecznego jest bliską ostatecznego rozstrzy- 
gnięcia. Zawiadomiono już kupców, że ha 
przyszłość nie będzie wolno handlować w 
niedziele i święta. 

Petersburg, I maja. (Ag. płn.) Od 15 
(27) do 17 (29) kwietnia do komitecu spe- 
cyaluego wpłynęło przeszło 14,500 rs., w 
tem 7,778 rub, z ofiar zebranych w Serbii. 

Petersburg. | maja. (Ag. plu.) Przy mi- 
nisteryum komanikacyj, jak donoszą „Bir- 
żewyja wiedomosti*, wkrótce będzie utwa- 
rzona rada specyalua inżynierów komani- 
kacyj. 

Petersburg, 30 kwietnia. (Ag. põ), 
Tatejsza „Petersburger Zeitung” slyszalu, 
że zuany pułkownik Wendrych wyjeżdza 
z ważnem zleceniem do Warszawy. 

Berlin, 30 kwietnia. (Ag. póln.). Wezo- 
raj wieczorem przybył tun Jega Cesarska 
Wysokość Wielki Książe Włodzimierz Ale- 
ksandrowicz z Msalżonką i zatrzymawszy 
się dwie godziny, wyjechał w dalszą dro- 
gę do Petersburga. 

Borlin, 30 kwietnia. (Ag. póla.), Keo- 
respondent „Hamburger Nachrichten” wy- 
stępuje energicznie przeciwko artykułowi, 
pomieszczonema w „Norddentschs Allge- 
meine Zig.” o doniosłem przedsięwzięciu 
ekonomiczaem. podjętem przez mocarstwa 
należące do związku potrójnego. Publicz- 
ność i sfary przemysłowe, biorące wlział w 
tej sprawie, trzymają się odpornie, twier- 
dząc, iż w większej części gałęzi życia €- 
komicznego panuje zastój orążz brak zań- 
fania i przedsiębierczości. 

Barlin, 29 kwietuia. Cesarz obecnym 
był wczoraj w Meppen na próbie strzela- 
nia w warsztatach Krappa, dzisiaj rano 
odwiedził w Oldenburga wielkiego księcia, 
poczem ndał się do Wilhelmshaven, Po 
przyjęcia władz, wsiądzie on na ukręt 
„Beowalf* i wypłynie na morze. Do Bor- 
lina ma wrócić w niedzielę. 

Kolonia, 30 kwietula, (Ag. pln.) Dziś 
zrana przyjechała tn królowa szwedzka, 
udająca się ua sezon leczalczy do Honnef, 
nad Renem, w pobliżu Bonn. 

Wiesbaden, 29 kwietnia. Zapowiedziano 
tu przybycie ministra Giersa na kilkoty» 

niową ku 

Hamburg, 29 kwietnia. „Hambu Nacli- 
richten" donoszą, że wkrótce gdi będą 
delegatowi księcia aero przed- 
mioty, nałeżące do majątku bylego króla 
hanowerskiego s znajdujące się w Hino- 
werze. a 

Paryż, 30 kwlatnia. (Ag. piu) Mimistar 
komunikacyj pe pa P 
oyy robotników kolejowych 1 oświadczył 


zaprzesttwać jacy, 


Paryż, 30 kwietnia. (Ag. pln.) Minister 
spraw wewnętrznych i prefekt policyi są | kie aktorki spłonęły, 
przekonani. że miejscowi anarchiści ulega- 
ja zagranicznym podszeptom. $ 

P 30 kwietnia. (Ag. (płn.) Dziś 
zraba, ua mocy wydanych rozporządzeń, 
dokonanych będzie okolo 20 aresztowań a- 
narchistów w Paryżu i na przedmieściach. 


Berlin (2 d) 47.60 
(3 m.) 9.667, kup: 
Wiedeń (x 4.) 81.40, 15, 81.00 


tru w Filadelfii zginęło 100 osób. Wszyst- ; 


Ostatnie wiadomości handlowe. 
Warszawa, J0-gokwietnia. Weksle krót. term. na: 


55, 50, 
Paryż (lt d.) 38,75 65, 60 kup.; 
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DZIENNIK ŁÓDZKI. 


zakazczk" — - zzz A 
Alwiną Natalią Hentszel, Ludwik Gustaw Fraoz- | cą r. b. do tegoż dnia 1893 r. pieruchomgdej 
m: 


anun z Emmą Bieler, Ernest Ladwik Trie- | yr. 2953 w Warszawie od sumy ra. 800 res 
be z Emilig ga Wadyum rs. 80. s a; 
Zmarli w dnia 1 maja: Dnia 5 maja r. b, w suwalskiej radzie gu, 


Katolicy: Dzieci do lat 15-ta zmarło 23, w t-j 
liezbie chłopców 9, dziewcząt 14, dorosłych 7, 
w tej liczbie 'oęźczyzu 3, kobiet $ a mianowicie: 
Leonard Gobel, łat 55, Antonina Sinocha, lat 64. 
Józet Troszczyńł(lat 40, Janina Sikorska, lat 26, Ma- 
ryanna Kwost, at 63, Jan Jasienieki, lat 28, Ma- 


nialnej dobroczynności publicznej, odbędzie DY: 
cytacys na remont i inne roboty konstrukcyj, 
gmachu szpitala św. Piotra i Pawła w m, Sawa. 
kach ol snwy 9,854 rs. 63 kop. Wadyum 956 p 


LISTA PRZYJEZDNYCH. 


45 kup: Landyu 
kup; 4. listy likwi- 


Paryż, 30 kwietnia. „Figaro” ogłasza | dacyjne Królestwa Iolskiego awie 98.25 ,| rysnna Magdalena Mypa, lat 65. rp 
ieni ji, któ -|z kup; takiek małe 98.00 żąd., —.— kup.; + Dzieni di 5- „wtej | Hotel Viotoria. P. Lepoldi i W. Kraft 4 Ber 
wynalezienie watery i, która sprowadza ta Go, raska pożyczka wschodnia Baaz | name Sn gg r Jez aia aita x tej D. Nürnstein, G. Bulikowski i Nikolski = W im 
ki stau atmosferyczny, iż gazy wybuchają- | ; zez 3 ; i, i. SOPRAW aiewcząj : a wa, L. Gi 
i TERT WY żąd., —.— kup, fllej emisyi 103.25 żąd, | w tej liczbie mężczyzu — kobiet 1 a mianowicie: | WY, J. Gize z Konstantynowa, L. Gdyża z Wag, 
ce w nim neutralizują się. s —— kup; 5%, obligi banku szlacheckiego —.— | Karolina z Bllewestów Jnschke, lat 79. wa, P. Czok a Siele, J. Śwoleński z Bypim, Bot 
Paryż, | maja. (Ag. płu) Do godziny | żąd., —— kup; 5, ruska pożyczka premiowa | Starozakomni. Dzieci do lat 15t zmarło B w tej |% Tomaszowa, A. Garbenko z Samarkandy, G g 
Gej zra ziś całkowit „| 7 186% roku l-ej emisyi —.— kup; takaż z 1566 r. | [iezbie chłopców daiawe: 5 dicssiyei —, | baczew z Moskwy, S Brodzki z Kamieńska g, 
€j zrana panował tu dziś calkowity spo sy R lep zat ych - f z U 
i j awtiwoł ni sinia samia. | Tej emisyi —.-- kup; 5%, pużyczka wewwętrzne ść | w tej liczbie mężczyzn 3 kobiet 2 a miawowicie: | Pustiański z Piotrkowa, P. Haruisch z Kalista 
kój. Na prowincyi nie przewidują ZAMIĘ= | pyi I-ej —— żąd., —— kup., takat seryi III-ej 95.50 Bevj „min Wołek, lat 42 Selama Piszel Kępiński, | „Hotel Polski. Hirschorm z Warszawy, Kig,, 
szek. Aresztowano dziś w Algierze 14-tu | żąd., — — kup. 5%, listy zastawne xnakie l-ej | jat 23, Dawid Buchbinier, lat 69, Tanba x Tar- wall Dawczyński x Kaa, „oki zZ 3 
anarchistów, w Lionie 8 n, w Marsylii 10-u, | seryi dnża 102.75 żąd., —.— kup; takież małe | czyńskich Kalińska, lat 63, Hajla z Sochaczewskich | Weingärtner z Ozorkowa, Dąbrowski z Zaim 
w St.-Klienne 4 ch —.— kąd, takiek "By | seryi —— kad., Ill-ej | Sztąrk, lat 23. Bojakiewicz ze Skarzyna, Przywieczerski z Fuu | 
P ż 29 kwi tni Życiu Vóryego nie seryi małe 102.70 żąd., 10155 kup. V-ej se- = rza. 
aryż, 29 kwietnia. Życiu Vćryeg. ri —.— ipd, —.— kup; S lity zastawne - = >... | 
pa SEE pozywa pow Aaea missis Warssay Lej sery! zy —.— kup, TELEGRAMY GIELDOWE. ROZKŁAD JAZDY POCIĄGÓW 
amonod ma się gorzej. Nie ulega ju eart tyd, —.— kup., seryi 101.5 = z 
i Śri 4 76 .|żądz 1IV-ej seryi 101.50 J., 101.25, 30 kup; V-ej Z dnia 40 Z dnia 2 — ras | GODZINY i MINUTY = 
DRO, seaun pz waż w sai 101.30 EM, porady tea YEs de i Peir Giełda Warszawska. dnia 30 Z dw do Łodzi | GODZINY i AINUTY" 
mięszania zmysłów, « kucharka ogiuchia. |zzj, —— kup; 5%, obligi miasta Warszawy k ~ |przychedz3:| q |—| 8/30] 10, 15| 4/30] GEUIU | 
Córka ma się lepiej. duże 100.30 żąd,. —.— kup; takież małe —.— Zaylacowo | a 
Paryż, 29 kwietnia. Rząd ma zaprowa- | żąd, —.— kup; 5%, listy zastawne miasta Łodzi | Za weksle krótkoterminowe x Łodzi | 5,35) U i w] slati dy 
dzić monopol wyrobu dynamitu. Podobne |1 seryi 100.50 żąd., Il-ej seryi 100.20 żąd., lil-ej se- | ua Berlin zs 100 mr, Areo | 47 1214 sdchadzą | | | | l 
ro będzie ustanowi i w Belgii ryi —— żyd,  .— knp, IV-ej aeryi —— sal, us Lomiyn za i £ 1,68 9 
prawo Deo "30 r: anow one y z ko BU. —.— knp; Gye listy zastawne miasta Ña- |in Parys sa 100 fr 1875 | —— przychodzą | 
po - pea kar: "remiza. sea e z SANA Binata egr r nowe raj s0 Vrai Sa i BISG | == du Koltszek 6,66] »/30) 2/30] 7 OSN 
artystka Rurgteatru, Zerlina Gabillon, u- | takież miasta Płocka —.— żąd. 6'/, listy zastawne Żęlano 2 końrsm iełdy Rak h 30) d 
maria wileńskie dłagie —.— żył; 59, takież krótkie * „ Skierniewice . | s 00 4/36] 829 
~ r r ż 7 = — kąd. |'yskomo: harim 3Y, f(»sayu 2 Za papiery państwsw» Warsza w. tu U’ & 45/10 20 
h k a. Wyd zost 2 y < 7 2] rasty tkwidacri " y 
Kopen aga, 30 È wietuia. Jaane sose Pary is Wiedeń 4, Petersburg 547, War- Listy likwidacyjue Kr. Pol. drob iaa NEM 9 
ło prawo, dozwalające palenia zwłok. W Ko- | paść kupone æ potrąceniem 5%, lisy tnstawue | Raaka pożyczka wschodnia pas > » sal 3|ss|10.30lfeit 
penhadze otwarte będzie w najkrótszym | ziewskie 1689, «are, 1 i 11383 holai 236.2 '-| 4, poź, wewu. . . t n Piotrkowa » 52] 3/63 W 
czasie creimatoryum siy likwiducyjne 157.3, pożyczka praminwa I 1412 | Listy tust, ziem. Seryi z A p „ Granicy W Mp [U 
s nAra , 62.0 a Ę LAB, e > i 
Lozanna, 30 kwietnia, (Ag. płn.) W do- 1 62 Listy naat. m. Wiron. Ser. I a Sosnowca $ + 9 i 
mu zamieszkəøļlym przez matkę prefekta, Ą A tj n Tomaszowa i t 
nastąpił wybuch dynamitowy. Schody i ba- MONETY i BANKNOTY Listy zast. wa. Łodzi Seryi I „Bzina . - 2/01 Ië 
lustrady zrujnowane, Wypadku z ludźmi nie Not. urzęd. uieurz " - r i „Iwangr. x 6 "r ya 
było. W tygodniu ubiegłym prefekt otrzy- | Kupony celne 155 — = = kd r „Dąbrowył ** sł 1, 
mał kilka listów z groźbami. Marki ore Ez z S Giełda Berlińska. „ Petersburga, | | was] |ą 
Londyn, 30 kwietnia. (Ag. pln.) Wojska Franki = Pareng == z 3h — Bauknoty raskie zaras > E NREYJ, 10,5% 4 AN U 
emira afgańskiego, rozłożone w trzech 5 „ BA dostawę X weż 7. 3.30 1 5% ÓW 
wsiach pomiędzy Heratem i Bamianem, w z Dyskonto prywatne . . „ Krakowa JEZ T 
walce s wiskokcaśi poniosly dótkliwą DZIENNA STATYSTYKA LUDNOŚCI „ Wroclawi« 5 19 TME 
porażkę. Generał emira, Zuber-Dost-chan, Malżeństwa zawarte w dniu I maja: „ Berlina 548] 6 13] 6 2 " 
jęźk » i Z Heratu "Kabulu i Kan- W parafii katolickiej. 3: Roman Karpiński z Olim- | 
ciężko raniony. 2 ni wiki, pią Czapowskó, Tomasz Dobrowolski z Józefą Ma- ICYTACYE. UWAGA. Cyfry ozuaczone grubszym druki 
daharu udają się posiłki. tuszewską Szymon Wiśniewski z Auną Piątkowską. | Dnia 4 maja r. b, w mag wyrażają czas od gudziny -ej wieczorem bp 


W parafii ewangieliokiej. 3: 


Now-York, 30 kwietnia. W pożarze len- 


Student Uniwersytetu 


Warszawskiego 
poszukuje lekeyj lub korepetycyj, 
Specyalnie język polski. Oferty leczy, plombuje i wstawia zęby 
w Adiinistracył pod lit, FOR sztuczne. Przyjmuje od 10—1 i od 
—— [3—6 wieczór, Biednych leczy bez- 


- Młoda osuba płatnie. Piotrkowska, dom Epstei- 


na X 775 obok hotelu Victoria. 
znająca gruntownie języki: polski, 


sprze i Foe! poszkaję DENTYSTA Œ 
miejsca do dzieci. Wiadomość w A 
J. HABERFELD 


Administracyi „Dziennika". 
826—3—1 ul. Piotrkowska X 59, dom š-rów Mine- 
werg obok W-go Lorenza. Plombowanie. 


Miody człowiek Szticzne zęby. Operacye ber bólu 


przy pomocy tlenku azotu (gaz rozwese- 
lający). 432—76 

z gimnazyalnem wykształceniem 

poszukuje zajęcia w zakresie han- 

dlowym lub przemysłowym. Adres: 

A. B. post-restante przez Brzezi- 

ny w Paprotni. 


ZDOLNA 


krawaciarka 


oraz podręczna, potrzebne zaraz 


Olga Finn 


otworzyła gabinet 


DENTYSTYCZNY 


Lecznica dla zwierzat „zee: 
Pis rsa, aa 2, 

e 1 ome ziela a: 
862=3 fw każdym czasie, Prawidłowe i osła 
kucie koni, nl. Milsza X 821-2 


222-150 Warikoff I Kwaśniewski. 


ilia magazynu MÓD 


Wiadomość w pracowni krawatów, 
ulica Piotrkowska M 33, dom Jo- H. NOWAKOWSKIEJ l Warszawy 
skówicza, EN ei w daty -ai 


kapeluszy damskich, 
zoajdnje się przy nl. Płotrkowskiej X% 16, 
dom Rożena, 1 piętro i poleca się — wj 
889— 


Do PRACOWNI SUKIEN 


Eugenii 


ul. Średnia, hotel Niemiecki POTRZEBNEJWY” względom Sz Pań. 


aeea eaea (relgng i st 


i jedna npinaczka. Przyjmuję panienki 
504—3 


do nauki, 
ZDOLNĘ dębowy, mała używany sę tanio 
staniczarki i spólki sprzedania. Oferty w admini- 
dniczarki stracyi „Dziennika“ pod lit. R. 


- 874—3—1 
POTRZEBNE s4, ulica Cegielnia- 
na W 272 (22 nowy. Bu5—3 


STANISŁAWA DALESZYŃSEA 


właścicielka filii, przy ulicy Piotr- 
kowskiej Nr. 96, po powrocie 
z zagranicy otworzyła 


sezon wiosenny. a 


otwarciem żeglugi na 
Pilicy A wra etniego PRZYBŁĄKRAŁ się 
„w Iinowłodza, potrze- - 
bny restaurator. młody PIES 
Bliższa wiadomość u wła-|maści siwej z biał iazdą na piersiach 


H jeē-ļi tkie ł Małe. P: łaścieiel 
ściciela Adwokata Przysię-|i wszystkie łapy białe. my wiać 


Droga Żelazna Fabryczno- 
Łódzka 

Z powoda oświadczenia wysyłaj 
J. iL. Dobrzyńskiego, p praz ye i- 
katu listu frachtow -Pruszków za 
% 7917 z dnia 17 (29) . b, Dro- 
ga żelazua Fabryczno-Łódzka je do 
wiadomości, że pomieniony daplikat lis 
trachtowego uznaje za posia $ 


W sobotę około godz. 2 po poładnin 


łego Bernarda Mireucwelga, |5* ndowodnieniem i zwrotem y 4 
w Łodzi M 205- ulica" Zie: e R EOB R 1) 
Jona. 870—4 |dom Janiszewskiego. 877—1 


Kalro 


0 G Ł/0 S_Z EN 


ofcena stosnnkowo do swej dobroci, 


tu|szystkich większych sklepach w Kró- 


istracie m. Warszawy, 
fibeabusch z ! od Rh ia. ip 


dzie się licytacya na dzierżawę od dnia 5 
c 


Mamy honor podać do wiadomości Sz. 
że Główną Meprezentacyę 


. TOWARZYSTWA , 
Żeglugi Morskiej „KASPIJ” 


na gubernię Piotrkowską, powierzyliśmy domowi haadlowemu 


ADAM OSSER w Łodzi 


który załatwia wszelkie czynności w zakres towarzystwa welo- 
dzące i do którego prosimy się zwracać. 
Z uszanowaniem 


ZARZĄ 
Towarzystwa Żeglugi Morskiej Kaspij w Niżnym Nowgorodzie, 
Dyrektorzy: F. N, Szypow. 
G. A. Czubarow. 


dziny -ej rana 


Uczeń 


potrzebny do składu labaezne- 
go Z. Filipkowskiego, ul. 
Piotrkowska M 27. Pierwszeństwo. 
z prowincji. 878—1 


Panów Klientów, 


W niedzielę, dnia 1 maja o godz, 10 ra- 
no na Księżym Młynie wyszedł z domu 


trzyletni chłopczyk 


brunet, nóżki krzywe, ubrany w cejgowe 
ubranko bez czapki, imię Adaś. Ktoby 
wiedział gdzie się znajduje, raczy zawia- 
domió rodziców mieszkających na Księżym 
Młynie X 691, sieni 39, do Józefy Jelo- 
uek. 876—1 


COGNAC a 


Z WINOGRON KRYMSKICH 
fabryki 


IMPERIAL w Warszawie 


879—3— 


W dniu 30 kwietnia r. b. została otworzoną w Łodzi 
FILIA warszawskiej fabryki 


OBUWIA DAMSKIEGO I MĘZKIEGO $ 


Adolfa Piligcha 


p w domu W-go Konstadia, przy ulicy Piotrkowskiej $ 
p i poleca Szanownej Publiczności znane z eleganckiego. wykoli- $ 
czenia i trwałości wyroby swoje. 
8236—1 a 
+ . vam 


- + 


| Dowód ża M 7181 
Filii łódzkiej warsz. akc. 
Towarzystwa pożyczko- 


J 


W niedzielę dnia 23 b. m. w mej 
przybląkał się 

ZG” wyzeł bialy 

iw czarne łaty. Prawy właściela 

5/31 A p za udowodnieniem i zwrotem kose 

> B '|tu, odebrać go może, ul. Piotrkow 

— 'ska 505, dom Grinfelda u stróża. 


wego na zastaw ruchomości 
ulicy Zachodniej N 5 
Zastrzeżenie zrobione, 


X 
— ` 
poleca się konneserom jako do- 
skonały i zdrowy napój. 
Analizy WW. Prof. Milicera, Dr, Nene- 
kiego i Dr. Zawadzkiego orzekają. iż ko- 
siak „Imperial“ nie różni się od dobrych 
wyrobów produkowanych we Francyi i, że 
jest 
bardzo nizką, Koniak „Imperial“ jako 
sty wytwór z wina, zaleca się chorym 
onwalescentom. 
Sprzadeż detaliczna odbywa si we 


do zapisywania KAR, 


zatwierdzone przez inspekcyę 
fabryczną, 


są do nabycia w Administracyi „Dziemt- 


lestwie, a w Łodzi n panów: 
Sprzączkowski, nlien Piotrkowska. 
J. B. Wężyk, Nowy Rynek. © 
M. Łaszkiewicz, ulica Cegielniana 
Hartman, ulica Piotrkowska. 
S. Zarzecki, ulica Południowa X 11. 
Semelke, ulica Piotrkowska. 
Karwowski, ulica Konstantynowska. 
A. Houk, nlica Piotrkowska. 
Berman, 


sam zad” w. ka Lódzkiego*, 
Thursz Bracia, z 1883-25) 


